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BERLINER 'TAGEBIiAUI z . s / y .  f  aro*v»st.. p . t ,  '’P oruszenie  
n a  n iem ieck im  wschodzie '1 p isz o  Br.  Grzimek-poseł  n a  s s j i  prask i • 
o" upoś ledzen iu"  wsohoćlnich • prowincyj w budżec ie  państwowym na 
rp.k b ie ż ą c y .  Io" p o s u n ię c i  o rządu  n ie m ie c k ie g o 1 wywołało ogromne 
p o ru szen ie  w prowinc jach  wschodnich, a  .prsodowśzystkiemf w Pru­
sach. ' wschodni eh zn a jd u jący ch  s i ę  -  według a u t o r a ' -  w trudnem 
p o ło ż en iu  g eo g ra f ic z n e n  i- gospodarozem. I L I n .  a u to r  zwraca s i ę  
do min * -S t  r  e so n sn n a , aby doprowadzi ł  do końca, rokowania handlowe 
z P o ls k ą ,  . "albowiem j e s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  żo dla. ca łego terenu* 
Wschodniego .u t ru d n ien iem  ż y c ia  j e s t  ta. s t a l e  n iepoke j ą c a . oko­
l i c z n o ś ć ,  " i ż  z 'P o l s k ą , 'w r z y n a j ą c ą  s i ę  k l inem ,  n ie m a -tra k ta tu  
handlowego i :codzień*m ożna  oczekiwać n ie spodz ianek*  Obecnie *

. . ro zp o czy n a ją  s i ę  rokowania  z tera państwem wschodniom, k tóre c -  
p rćcz  P o l s k i  g ra n ic zy  z'Niemcami,  t j ,  z I i  twą.  "Wyrażamy u s iln ą  
p ro śb ę ,  aby rokowania z o s t a ł y  n a j s z y b c i e j  rozpoczę to  i  aby do­
prow adz i ły  do n a j ś c i ś l e j a z e j  współpracy han d lo w e j" !  gospodar­
cz e j  z L i tw ą  i  aby w tym ce lu  zgodzono s i ę  na odpowiednie u s tę p -  
-stwai Związana, z tern sprawa k red y tu  powinna b y c - rozpatrzona ra­
czej  .z punktu  w idzen ia  wyższych in te re só w  narodowych gospodar­
czych, n i ż  ze s ta n o w isk a  b a n k i e r s k i e g o .  Prusy wschodnio, a tem 
samem i  Rzesza w każdym wypadku p o s i a d a j ą  w ie lk i  in teresom  w tem, 
aby ze swoimi wschodnimi są s iadam i d ojść  do m ożliw ie szybkiego  

. i  ś c i s ł e g o  z b l i ż e n i a  gospodarczego .

IM7TSCEE 1AGESZEITUNG z 6/V. in form uje  o przebiegu  Zjazdu 
S tah lhe lm u ,  P ierw szy"przem aw ia ł  Kaysor z Hamburga, wydawoa Nord— 
deu tschc  3 1 3 . t t e r !I, podnosząc d o n i o s ł o ś ć ' i d e i  wszechnieor eck ie  j 
k t ó r ą  rozumie n i e t y l k o  jako p o łą c z e n ie  s i ę  A u str ji z Niemcami, 
l e c z  po łączen ie"  s i ę  w szys tk ich .  Niemców z środkowej Europy* Da­
l e j  - p r z e s z e d ł  do spraw wschodnich i  zaznacza ,  że Kłaj peda z o s ta -  

. ł a  o d d z ie lo n a  od Niemiec bez z a p y ta n i a  o to  je j" lu d n o śc i n iem iec­
k i e j ,  k t ó r a  tam j e s t  gnęb iona  podobnie* jak n a  Polskim  G .Śląsku, 
' l i g a  Narodów -  mówił -  n i e  t r o s z c z y ł a  s i ę  bynajmniej o to# że ' 
tam' prawo otrzymało u d e rz e n ie  p i ę ś c i ą  w.same o czy” ; O bszernie 
d a l e j  zajmował s i ę  powstaniem państwa p o l s k i e g o ,  zarzucając pań­
stwom centralnym-, żc p o p e łn i ły  za sadn iczy  błąd# powołując je  do 
ż y c ia .  Mówca n a s tę p n ie  zw a lcza ł  t e  g ło s y ,  któro p rzy p isu ją  Niem­
com winę-w przew lekan iu  rokowań handlowych z P o lsk ą . V/ stosunku
do C zechos łow ac j i  mówca n a r z e k a ł  s z cz e g ó ln ie  n a ' r o z d a r c i e  tam tej­
szych Niemo ów n a  l i c z n o  p a r t  je..
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S. Z A G A D N I E N I A  O G O L N Ę

ÎBDZYNAHOLOWA KONFERENCJA EKONOMICZNA.
'  ■■— —— —    —  -  —  — - — —

'THE MORNING POST z 4 /v ,  W a r t . wstępnym, omawiając konf©- 
Ghcję ekonomiczną, p i s z e ,  że n ie  n a le ż y  uważać j ą  za  o s t a to c z n ą .  
budno p rz y p u ś c ić ,  by ró ż n ic e  poglądów' w kw es t jach  handlowej i  t a -  
yfowej p o l i t y k i  i . t . d ,  mogły być ^usunięte" prze z je d n ą  k o n fo re n -  
«)?. Poglądy t e  mogą n igdy n i e  być uzgodnione.  Dyskusja 'w  każdym 
aziQ wykaże,^ j a k  d a lece  narody Europy oraz  Stany Zjednoczono go- 
owe s ą  uznać s z e r s z ą  zasadę od zasady indywidualnego i n t e r e s u .

THE TIMES z 4 /V . zamńja-s^<>4^^ o- i o h f e r e n c j i  eko-
omxczne j O b e c n a  kontejeeno^a p r z e w id u je - ewolucje poza ramy do4- 
w i a d c z e ń i  r e k o n s t r u k c j i ,  k t ć r c  poczyniono na tychm ias t ,  po* zakoń-  

^ e -̂iu  wojny. Y/obec ca łkow itego  ekonomicznego upadku w Europie  
g ł o d n i e j  było zadaniem tern b a r d z i e j  naglącem, wzmocnienie i  uzd ro -  
J-enie ekonomicznego ży c ia  na Zachodzie .  K o i t f .B ru k s a i s k a 'b y ła  wy- 
beni tym"początk iem. F ak t ;  że na obecnej k o n f e r e n c j i  ekoxtomio®-i 

światowa s y t u a c j a  gospodaroza będz ie  rozpatrywana p u b l i c z n i^  
Pbzez rzeczoznawców ~ j e s t  r z e c z ą  n a d e r  ważną.

, IBIDEM", zamieszczony j e s t  a r t y k u ł  S i r  A r tu r a  S a l t e r a  o
o n f e r e n c j i  ekonomicznej) w którym a u t o r  podaje  p rzeg lą d  p rac  po— 

Ptzedza jąoych  j e j  zw ołan ie .

~ PRAWDA. z 5/Y. zamieszcza  wywiad przewodniczącego delega-» 
j i  sow ieck ie j  nń międzynarodową k o n f e r e n c j ę  ekonOimiczną p-*Osru>- 

fogo p r z e d s ta w ic ie l a m i  prasy  n ie m ie o k ie j ,  k tó r y  oświadczył  na 
s t ę p i e ,  że u d z i a ł  Z'.S.R.R. na  k o n f e r e n c j i  n i e  zmienia w niczem 
ta n 0wiska Związku wobec L ig i  Narodów. P .O s iń sk i  s t r e s z c z a  za d an ia  
G legac j i  so w ieck ie j  w n a s tę p u ją c y c h  punktach:

' v • . 1 /  p r z e d s ta w ie n ie  s tan o w isk a  Sowietów w sprawie między-
a*odowej s y t u a c j i  ekonomicznej i  tych t r u d n o ś c i ,  j a k i e  s i ę  z n i ą  

Wlążą, - - - ^
2 /  wyłuszczenie  propozycyj  sowieckich  zarówno z a s a d n i -  

2ych, j a k  i  szczegółowych, zm ierza jących  do l i k w i d a c j i  c h r o n ic z -  
Ggo kryzysu> k tó ry  przebywa ekonomika ś w ia ta  b u rżu az y jn eg ó , 

p ' , 5 /  sprawozdanie o r e z u l t a t a c h  życ ia  ekonomicznego Z .S .R .
•) opar tego  n a  zasadach  s o c j a l i s t y c z n y c h ,

w , 4 /  o k r e ś l e n i e  zasad n a  pods taw ie  k tó ry ch  możliwa będzie
s p o i d z i a ł a n i e  dwóch d ja m e t ra ln y ch  systemów: k a p i t a l i s t y c z n e g o  na 
achodzie i  s o c j a l i s t y c z n e g o  w Z.S;R,R.

Y/ zakończeniu  p .O s iń s k i  ośw iadczy ł ,  że d e l e g a c j a  sowiec-  
va- utrzymywać będzie  dobre s to s u n k i  z d e l e g a c ją  niemiecką*
 ̂ _ Ze  ̂względu na t o ,  że w wielu  punkt ach* i n t e r e s y  Z ;S .R .R .

Niemiec z b i e g a j ą  s i ę ,  d e l e g a c ja  sowiecka proponuje  w s p ć ł d z i a ł a -  
16 z d e l e g a c j ą  n iem iecką  w szoregu spraw,

ty ’ SEC010 z 2 /v .N a k o n f e r e n c j ę  ekonomiczną W łochy  p r z y b y ­
ł ą  z programem już  dawniej n i e j e d n o k r o tn i e  formułowanym. Mają 

w>6 m?-ło  bogactw-n a t u r a ln y c h ,  n a to m ia s t  nadmiar  l u d n o ś c i .  R o l n i c t w o  
' o s k i e ^ z r o b i ło  olbrzymie p o s tę p y ,  t a k  samo p rzem ys ł”i  marynarka, 
be kon ieczność  importowania m e ta l i  i  węgla s tanowi ogromny c i ę ż a r  

yba włoskiego f 'inansu gospodarczego;  pomimo, że k o sz ta  praoy we 
boszech są m n ie jsz e ,  n i ż g d z i e i n d z i e j , Włochy nada ły  rytm p o tę ż ­

ny życiu narodowemu i  to" im daje  prawo energ icznego"przem aw ian ia  * 
Genewie. Zapewniwszy sobie  pokój wewnętrzny i  oswobodziwszy Euro-  

ty? od n ie b e z p ie c z e ń s tw a  bolszewizmu. " Niema pokoju bez * s p r a w i e d l i -  
^ ° s c i ;  z iem ie ,  surowce, ©migracja,  k o lo n je  -  oto  czego Włochom p o -  

r 2eba i  to  musi im być przyznano.
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2 6 JL POP0L0 D'  ITALIA z 4 / V .  p i s z e  o k o n f e r e n c j i  g e n e w s k i e j
godne  z a z n a c z e n i a  j e s t  p r z y s t ą p i e n i e  R o s j i  i  S t a n ó w  Z j e d n o c z e -  

p a ń s t w ,  k t ó r e  b y ł y  n i e u f n e " w o b e c  L i g i  Nar odów.  Go do memo- 
andutn w ł o s k i e g o  n i e  b u j a  ono w o b ł o k a c h , " o g r a n i c z a  s i ę  t y l k o "  do 
o n i e c z n o ś c i  p r a k t y c z n y c h .  Są  pewne t r u d n o ś c i ;  j e s t  b r a k  równowa-  

^  P o m i ę d z y  p r o d u k c j ą  g l e b y  a  l u d n o ś c i ą  we W ł o s z e c h .  D o d a j ą c  do 
er3 ° > u s t a w i c z n y  w z r o s t  l u d n o ś c i  i  z a m k n i ę c i e  n a j l e p s z y c h  d r ó g  
^ a c y j n y c h  ł a t w o  z r o z u m i e ć ,  j a k i e  k o n f l i k t y  mogą w y n i k n ą ć ,  j e -  
1  1 uch n i e  Z a ż e g n a  k o n f e r e n c j a  g e n e w s k a .  Włochy w z m o c n i ł y  swą 
mn^alc1:U^  e k o n o m i c z n ą  i"  p o l i t y c z n ą .  E k s p a n s j a  d l a  n i c h  n i e  j e s t  

u n j ą  w i e l k o ś c i ,  l e c z  k o n i e c z n o ś c i ą  ż y c i o w ą .

JOURNAL DE GENEVE z  5 / V .  Nad " N a s z ą  Bpoką"  z e " s t a n o w i s k a  
g o s p o d a r c z e g o  g ó r u j ą  dwa z j a w i s k a  s p r z e c z n e :  p r o t e k c j o n i z m ,  k t ó r y  

lCe o d d z i e l i ć  j e d e n  k r a j  od d r u g i e g o ,  o r a z  p o r o z u m i e n i e  p r z e m y ~  
£owe,  w y t w a r z a j ą c e  s o l i d a r n o ś ć  p o m i ę d z y  k r a j a m i .  I d z i e  o t o ,  

j ń ° r a _z t y c h  f o r m u ł "  z a t r j  umfu j e  . C z ł o n k o w i e  k o n f e r e n c j i  p r z y b y l i ,  
y s i ę  o ś w i e c i ć  i  o ś w i e c i ć  ś w i a t .  Z i c h  d y s k u s j i  w y ł o n i ą  s i ę  n o -  

rj 7 Z£̂ a "*? r y w^ n i a  i  w s p ó l n e  w n i o s k i .  O k o n f e r e n c j i  n i e ' m n z n a  p o w i e -  
s i ę c ,  że s i ę  u d a ,  l u b  t o ż ,  że s i ę  n i e  u d a .  U ż y t e c z n o ś ć  j e j  l e ż y  
n i e j  s a m e j .

t ó  - "JOURNAL DES DEBATS z 4 / V .  G a u v a i n ,  o m a w i a j ą c  u d z i a ł  S o w i e -  
w w k o n f o r e n c j i _ e k o n o m i c z n e j  p i s z e ,  że Szwaj  c a r j a ”p o d p i s a ł a  u k ł a d  
S o w i e t a m i  w c h w i l i  n i e o d p o w i e d n i e j ,  g d y ż ’ w ł a ś n i e  o b e c n i e  m a n i f e -  

"t^je s i ę  n a j b a r d z i e j  d e s t r u k c y j n a  i c h  r o b o t a  z a r ówno  w C h i n a c h ,
Jak  w A - n g l j i . R e p r e z e n t a n c i " S o w i e t ó w  b ę d ą  f a k t y c z n i e  s z p i e g&ma 
‘ Genewie  i  s i e w c a m i  n i e z g o d y .  Będą  o n i  p r z y t e m  u d a w a l i  n i e w i n i ą t ­
ka, aby tern ł a t w i e j  o s i ą g n ą ć  k r e d y t y  d l a  swych Ce l ów.  Być  może ,
2 b ę d ą  s i ę  o n i  s t a r a l i  o p r z y j ę c i e  do L i g i  Nar odów.  O b a w i a ć  s i ę  
a i ó ż ^ ,  czy  Nada  Z w ią z ko wa ,  k t ó r e j  i d e a ł e m  j e s t  u n i w e r s a l i z m  L i g i  

^ a r o d o w ,  n i e  u l e g n i e  tym manewrom Sowie tów* L i g a  Narodów i  Nada  
1£ i  z a w i e r a  j u ż  d o s y ć  c z y n n i k ó w  n i e z g o d y  i  n i e  n a l e ż a ł o b y  wi ę c  
P r o w a d z a ć  t a m  j e s z c z e  " ż m i j  i  s o w i e c k i e j " .

&0ŁIISKA ZAGRANICZNA WŁOCH.

IL MESSAGERO z “4 / V . omawia p r o p o z y c j ę  D a i l y  M a i l  co do 
P r z e k a z a n i a  m a n d a t u  Włochom,  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  O c z y w i s t a ,  że 

West  j a  t a  w c z e ś n i e j  czy  p ó ź n i e j  b ę d z i e  m u s i a ł a  być  d y s k u t o w a n a ' ,  
r o g i  d l a  n a s z e j  e m i g r a c j i  s ą  z a m k n i ę t e ,  a  f a s z y z m " s t o i  n a  s t a n o -  

s k u ,  że e m i g r a c j  a"musi"  b y ć - k i e r o w a n a  do k r a j ó w  p o l i t y c z n i e  z a~  
ozn ych  od Wł och .  M o ż l i w o ś ć  o b j ę c i a  p r z e z  Włochy t e r y t o r j ó w , " z  

' t o r e m i  W . B r y t a n j a  n i e  m o g ł a  d a ć  s o b i e  r a d y ,  w i dz im y t y l k o  pod 
a r u n k i e m  w s p ó ł p r a c y  w ł o s k o - a n g i e l s k o - a m e r y k a ń s k i e j ." P a l e s t y n a  

P r z e d s t a w i a  d l a  Włoch  t r a d y c j o  wi ekowo:  Nzym i" J e r o z o l i m a  t o  j e d -  
i0Sc i d e a l n a .  I s t n i e j e  t a m  d z i ś  ś r o d o w i s k o  ż y d o w s k i e ,  a l e  m i a ł o b y  

_ g w a r a n c j e  p r z e z  sam f a k t ,  że we W ł o s z e c h  j e s t  m n i e j s z y  n i ż  
t a z i e i n d z i e j  a n t y s e m i t y z m .  Manda t  p r z e t o  w ł o s k i  n a d  P a l e s t y n ą  z o ­

r a ł b y  p r z y c h y l n i e  p r z y j ę t y  p r z e z  k a t o l i k ó w ,  żydów i  m a h o m e t a n ,  " 
k tó rzy  w i d z ą  w L i b j i  j a k _ p o l i t y k a  w ł o s k a  j e s t  t o l e r a n c y j n a ;  Co do 

' ° 2 o p o t a m j i  -  p i e n i ą d z e  i  s i ł y  r o b o c z o  z r o b i ł y b y  z n i e j  znowu t o ,
2 om b y ł a " n i e g d y ś .  Włochy p o s i a d a j ą  s i ł y  r o b o c z e  i  z d o l n o ś c i  t e c h -  

u c z n e ;  p o r o z u m i e n i e  h a n d l o w e ,  bankowe i  f i n a n s o w e  z Y /.B ry ta n ją  i  
-‘- meryką ,  z a p e w n i ł o b y  z n a k o m i t ą  e k s p l o a t a c j ę  t y c h  k r a jó w .

LA TNIBUNA z 4 / V . Hr-  B e t h l e n  mówiąc o w ę g i e r s k i e j  p o l i -  
y c e ' z a g r a n i c z n e j  w k o m i s j i  p a r l a m e n t a r n e j  w y r a z i ł  s i ę  z e n t u z j a z -  

o p r z y j a ź n i ,  z a w a r t e j  m i ę d z y  Wł ochami  a  Węgr ami .  " N i k t  b a r d z i e j
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od Węgier nie jest zainteresowany w tem> aby mocne Włochy trzy— 
mały straż nad -Aflrjatykiem i Morzem śródziemnemu Z drugiej stro­
fy Włochy mają interos swój w tern, aby nad doliną Dunaju czuwa­
ło silne państwo węgierskie, Traktat rzymski przeto“nie jest tyl­
ko wyrazem platonicznej przyjaźni, lecz przypieczętowaniem współ** 
pracy między dwoma silnemi narodami, któe zaznaczają swe prawo 
do życia.“Odpowiada ona'obopólnym interesom i zapewni pomyślność 
obu narodom, któro go podpisały. Po zaakceptowaniu traktatu 
przez Horty'ego został on obecnie przedstawiony parlamentowi 
Go ratyfikacji.

POLITYKA. RZESZY.

THE TIMES z 4/v. Kor” z Berlina pisze,’iż najbliższem 
Posunięciem w kwestji Nadrenji będą kroki dyplomatyczne w Parv- 
2U zmierzające do ̂ 'uzyskania dalszych redukcyj arm j i okupacyjne 
Przechodząc do omówienia sprzeciwu Niemiec w kwestji.kontrolo- * 
wania przez attaches wojskowych procesu burzenia fortec na wscho-' 
°2ie, kor.pisze, że upór Niemiec to tej drobnej kwostji^nie -wywo­
łuje najlepszego'wrażenia w innych zainteresowanych państwach.
• mowa Poincarego w Bar le Buc może służyć jako przy.pomnienie. 
mawiając oburzenie niemieckiej prasy nacjonalistyczneJ  i innej 

2 Powodu tej mowy autor pisze, że trudno jest je zrozumieć;
■Uołaoh rządowych mowa ta nie jest traktowana w sposób 'tak po- : 

ważny. Lważa się w tych kołach, że mowa ta jest potwierdźeniem 
faktu, że skład gabinetu francuskiego jest dla Brianda zród>«™ 

Próbnego kłopotu w przeprowadźeniu jego polityki zagraniczny, 
jest nim skład niemieckiego gabinetu dla St resemanna. Jedna

2 osób oceniających sytuację oświadczyła korespondentowi:"Briand'
P osi ad a Poincar'ow, taksamo, jak Stresemann Hergtów;

LE TEMPS z 5/v. W art.wst., omawiającym politykę zewnętra- 
Niemiec' pisze: Rząd obecny Rzeszy utworzony przez'kanclerza 

^arza przy poparciu nacjonalistów oparty jest na nieporozumieniu. 
arowno jak niemożliwem jest prowadzenie'na wewnątrz polityki 
GPublikańskie j " przy współudziale zdecydowanych wrogów ustroju 
°publika-ńskiego> niemożliwością" jest również prowadzenie szcze­

k/d Polityki pojednawczej przy poparciu zdecydowanych przeciwni- 
?w polityki locarna i Genewy. Jeżeli'jednak Stresemann będzie 
f| opierał dążeniom nacjonalistów, może to spowodować kryzys 
a-ego_gabinetu Marxa. Pod wpływem nacjonalistów minister Hergt 
Ygłosił znaną mowę w Bytomiu, która zpowodowała jednogłoścą 
chwałę "Ostbundu", żądającą prawa samostanowienia dla Kłajpedy, 

^okłamując przytem, że niema Locarna Zachodu i'że gebinet Berli­
ns' Powinien odrzucić nieuzasadnione pretensje Polski. Pomimo do-3 woli, której dowody daje min.Stresemann, obecny rząd nie“ 
a0e żadnej gwarancji'moralnej co do prowadzenia polityki poko-

™ ° j  zarówno na wschodzie, jak i na Zachodzie Niemiec. Zasadr^- 
 ̂ Gm jest zagadnienie, kto zwycięży w Berlinie: Stresemann, czy 
 ̂ 2 Hergt. Jednakowoż nie można będzie odnosić się z zaufaniem 

J:2ąda; dopóki Stronnictwa umiarkowane nie wyrzekną się prowa- 
, snia-polityki pokojowej przy poparciu właśnie przeciwników ta- 

Polityki. •

^  . LE"TEMPS Z 5/v. W art.wst* omawia kampanję prasy niemiec— 
wJ!*1 2 ^Powodu mowy Poincarżgo'w Bar le Buc. Niemcy starają się 

azać, ' że między polityką Poincarego a Brianda istnieją pewne 
gj/2e?zności pod względem ustosunkowania się do traktatu wer- 

skiego i Locarna. Twierdzenia tego rodzaju są błędno, gdyż




